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Z PIŚMIENNICTWA OBCEGO NAUKOWO-TECHNICZNEGO I KONSERWATORSKIEGO 
ZA II PÓŁROCZE 1963 r. i I PÓŁROCZE 1964 r.

ANALIZY, OZNACZENIA I POM IARY

G. M. K i i  n e , Analiticzieskaja chim ija polimierow, 
T. I. (Chemia analityczna polim erów , T. I), Izdatiel- 
stw o Inostrannoj Litieratury, Moskwa 1963. Tłum a
czenie z jęz. angielskiego. Pierwszy tom obejm uje 
niem al wyczerpująco rozległe zagadnienia analizy 
chemicznej monomerów i substancji wielkocząstecz
kowych, żywic naturalnych i sztucznych oraz gum 
i włókien. (Oryginał wyszedł pod tytułem: Analytical 
Chem istry of Polym ers, New York—London 1959).

H. A. E n d e ,  M olekulargewichtsverteilung synthe
tischer Hochpolymeren. Eine neue Methode zu ihrer 
Untersuchung. (Rozrzut ciężarów  cząsteczkow ych syn 
tetycznych w ysoko-polim erów . N ow a m etoda ich ba
dania). „K unststoff-Berater” , t. 8 (1963), nr 7, s. 487— 
438. Zasady nowej metody oznaczania rozrzutu cię
żarów Cząsteczkowych substancji w ielkocząsteczko
wych przez zastosowanie ultrawirówki. Metodą, opra
cowaną w instytucji badawczej w Durham — USA, 
można posługiwać się do oznaczania polidyspersji po
limerów prostych (homopolimerów) oraz złożonych 
(kopolimerów). Oznaczenia przeprowadza się szybko 
i z dużą dokładnością.

M. D. F r e n k e l ,  T. W. D w о г к i n a, J a .  J . D o
b i n, M odifikacja pribora Wikata dla opriedielem ja 
tieplostojkosti plastm ass. (M odyfikacja przyrządu  
W icata do oznaczania ciepło-odporności mas p lastycz
nych), „Płasticzeskije M assy” 1963, nr 11, s. 57—58. 
Opis przyrządu, o skali obciążeń w zakresie od 0,5— 
10,0 kG. Obsługa przyrządu łatwa, m odyfikacja oka
zała się  uproszczeniem celowym. Podane wyniki do
tyczą polietylenu wysokociśnieniowego.

G. W. P e r  o l d ,  W. J.  J a c o b s ,  J.  M.  C. V a n  S t a 
d e n ,  An Automatic Starter for Paper Chromato
graphy. (Starter autom atyczny w  chrom atografii b i
bułow ej), „The Analyst” , t. 89 (1964), s. 297—298. S tar
ter je s t  urządzeniem automatycznym, przy pomocy 
którego można przeprowadzić operacje analityczne w 
znacznie krótszym czasie, aniżeli w ym agają tego do
tychczas stosowane metody pracy. Przy użyciu sta r
tera można skrócić czas elucji analizy z wielodnio
wych m anipulacji do jednej doby. Urządzenie to s a 
moczynnie zapoczątkowuje eluowanie w określonym 
czasie.

W. S 1 a V i n, Analisi quantitativa di m etalli con la 
spettrofotom etria di assorbimento atomico. (Ilościowa  
analiza m etali przy pomocy absorpcyjnej spektrogra
fii atom ow ej), „L a Chimica e L ’Industria” , t. 46 (1964), 
nr 1, s. 60—67. Omówiono fizyczne metody oznaczeń 
i posługiwania się aparaturą, podano je j schemat 
i opisano go. Zastosowanie aparatury je st szersze 
i w ym aga dużego przygotowania i wprawy, dlatego 
podano odpowiednio bogatą literaturę naukową i tech
niczną.

W. G. C z u c h ł a n c e w ,  Woronka dla uskoriennowo 
otdielenja osadkow. (Lejek do przyśpieszonego oddzie
lania osadów). „Zaw odskaja Laboratoria” , t. 30 (1964), 
nr 1, s. 1113. Pomysłowe rozwiązanie czasochłonnego 
sąozenia przez zastosowanie ulepszonego typu lejka 
ułatw ia i usprawnia pracę, skraca jąc  czas trwania 
analizy.

H. W o l f f  g a n g ,  A. S c h n e i d e r ,  Eine kleine 
Laboratorium sum laufpum pe. (Mała laboratoryjna  
pom pa obiegow a), „Chemische Technik” , t. 16 (1964), 
nr 1, s. 47—48. Mała. lecz wysokosprawna pompa la 
boratoryjna posiada wydajność 1.2,5 litra na godzinę. 
Podano schem at urządzenia i dokładny opis.

J  u. M. S  i w i e r g i  n, P, W. F r o ł o w, Opriedie- 
lenije twiordosti polimiernych materiałów. (Oznacza
nie tw ardości polim erów), „Wiestnik Tiechniczieskoj

i Ekonomiczieskoj Inform acji” , 1964, nr 1, s. 27—28. 
Zasada działania twardościomierza (durometru) i pod
stawowe czynności przy obchodzeniu się z tym przy
rządem. W zamieszczonej tablicy zestawiono niektóre 
m ateriały i ich twardości.

New developments in scientific instrument. (N o w e  
udoskonalenia przyrządu naukow ego), „Industrial Che
m ist” , t. 40 (1964), nr 2, s. 74—78. Na dorocznej w y
staw ie w Anglii eksponowano dorobek ostatnich no
wości w dziedzinie instrumentów i aparatów  nauko
wych. Przegląd pozwala zorientować się w zakresie 
możliwości, jakie do dyspozycji naukowca-chemika 
staw ia fizyka, w ystaw a była bowiem zorganizowana 
przez brytyjski Instytut Fizyki i Towarzystwo Fizycz
ne. Przegląd nowych instrumentów może również 
konserwatorowi dać wiele korzyści, naprow adzając go 
na słuszną i nieraz jedyną drogę instrumentalnego 
rozwiązania zagadnienia.

Identification et détermination quantitative des am i- 
noacides par Chromatographie circulaire sur papier. 
(Identyfikacja i ilościow e oznaczanie am inokw asów  
przy pomocy kołow ej chrom atografii na bibule),
„Rassegna Chimica” , III—IV (1964), nr 2, s. 79—83. 
Szybka i dokładna metoda dla pewnych pochodnych 
kwasu nikotynowego. Zaadaptowana do wykryw ania 
i ilościowego oznaczania aminokwasów będących 
składnikam i niektórych roślin. Metoda przede w szyst
kim daje powtarzalne wyniki ilościowych oznaczeń 
(błąd ok. 5%) produktów hydrolizy białek właściwych 
jak  seroalbuminy, seroglobuliny, fibrynogenu i innych. 
Sądząc z relacji, jest ona dokładniejsza i pew niejsza 
od powszechnie stosowanych.

W. D. B i e z u g ł y j ,  Issledow anija polimierow s po- 
moszcziju poliarografiji. (Badania polim erów  przy 
pomocy polarografii), „Zaw odskaja Łaboratorija” , 
t. 30. (1964), nr 2, s. 154—158. Zasady i metoda bada
nia polimerów przy pomocy polarografii oraz szeroki 
przegląd sposobów badań różnych polimerów. O pisa
ne badania dają wyniki, których niejednokrotnie nie 
można uzyskać na drodze innych metod.

P. N. P a l e  j, N. J.  U d  a l e  o w a ,  Opriedielenije 
mikrogrammowych kolicziestw chłorid-jonow w wodie. 
(Oznaczanie m ikrogram  ow ych ilości jonów  chlorko
w ych w  w odzie), „Zaw odskaja Łaboratorija” , t. 20 
(1964), nr 2, s. 151—153. Oznaczenia wykonuje się przy 
/pomocy metody nefelometrycznej. Opis metody 
i przykłady.

F. M u n t e  r, System atische Chromatographie. Eine 
Arbeitshypothese. (Chromatografia system atyczna. 
Hipoteza robocza), „Chemiker Zeitung — Chemische 
A pparatur” , t. 88 (1964), nr 5, s. 160—1<62. Metoda p ra
cy przewiduje wprowadzenie skutecznego podziału 
tak badanych związków, jak  i rozpuszczalników na 
oddzielne cztery klasy. Autor w skazuje jak  należy 
wykonywać system atyczną analizę chrom atograficzną 
bibułową. Uważa, iż chrom atograficzna analiza bibu
łowa jest skuteczniejsza od chrom atografii cienkowar
stwowej, która nie daje pozytywnych rezultatów roz
działu badanych substancji wieloskładnikowych. Daje 
w skazania jak  należy racjonalnie prowadzić rozdział 
składników oraz zestawia i /porównuje obie wspom 
niane metody.

H. E. S p r e n g e r ,  Die Archivierung von Dünn- 
schicht-Chromatogrammcn. (Dokum entacja archiw al
na chrom atogram ów  cienkow arstw ow ych), „Zeitschrift, 
für analytische Chemie” , t. 199 (1964), nr 5, s. 338—340. 
Oryginały ohromatogramów, poddawane zwykle 
skomplikowanym procesom obróbki wtórnej, zostają 
zniszczone. Bardzo ważna i celowa je st troska o prze
chowanie odbitek z oryginałów, co ma szczególne zna
czenie dla dokumentacji zabytków. Artykuł dokładnie
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om aw ia technikę powielania i utrw alania odbitek 
z chrom atogram ów cienkowarstwowych. Papier po
wleczony w arstw ą tlenku cynku, zastosowany do po
w ielania elektrograficznego dla wykonania chromato- 
gram u je st m ateriałem  specjalnie odpowiednim do 
uzyskiw ania odbitek.

The laser  — a new tool. (Laser now e narzędzie), 
„Chem ical Engineering Progress” , t. 60 (1964), nr 5, 
s. 1 LI—ill2. Wielokierunkowe zastosowanie laserów  do 
badań naukowych. Dla prac dośw iadczalno-badaw 
czych w dziedzinie chemii, różnego typu lasery mogą 
oddać nieocenione usługi.

KO ROZJA

N. P. S z a m b a n, Primienienije polimiernych m atie- 
riałow w antikorrozjonnoj tiechnikie. (Zastosowanie 
m ateriałów  poiim erycznych w  technice antykorozyj
nej), „W iestnik Tiechniczeskoj i Ekonomiczeskoj In- 
fonmaioiji” , 1963, nr 11, s. 23—25. Omówienie nowych 
tworzyw, jak ie  w ZSRR uzyskano i skutecznie zasto
sowano dla ochrony m etalu przed korozją oraz prze
gląd substancji wielkocząsteczkowych, używanych dla 
wymienionego celu.

N. D. T o  m a s  h o w ,  Development of the electroche
mical theory of m etallic corrosion. (Rozwój e lek tro
chem icznej teorii korozji m etali), „Corrosion” , t. 20 
(1964), nr 1, 7 t. — 14 t. Strona teoretyczna procesu 
korozji elektrochemicznej z uwzględnieniem najnow 
szych wniosków w tym zakresie, znajdujących po
twierdzenie w obserw acjach i badaniach. Zrelacjono
wano najnowsze osiągnięcia pracowników naukowych 
radzieckich. O pierając się na najnowszych źródłach 
bibliograficznych, omówiono mechanizm elektro-che- 
m o-korozji m etali, jego kinetykę i termodynamikę. 
Podano szereg czynników, które posiadają charakter 
regulatorów  procesu korozji — przyśpieszają ją  lub 
ham ują. Artykuł w yjaśnia wiele problemów zw iąza
nych ogólnie z zagadnieniem korozji metali.

J. L . R o s  e n f e  1 d, J. K. M a k s h a k o w ,  Mechanism  
of crevice corrosion. (M echanizm korozji szczelinow ej), 
„Corrosion” , t. 20 (1964), nr 4, 116 t. — 125 t. Jednym  
z rodzajów  korozji jest tzw. korozja szczelinowa. W 
zakresie zagadnień dotyczących ogólnie korozji, s ta 
nowi ona osobny problem absorbujący również kon
serwatorów. A rtykuł omawia przyczyny tego typu 
procesu oraz jego mechanizm.

N. D. T o m a s h o w ,  Y u . N. M i к h a i 1 o w s  к  i i, 
W. W. L  e o n o w, Mechanism of electrochemical cor
rosion of m etals under isulating coatings. I. Kinetics 
of deterioration of isulating coatings on m etals in 
elektrolytes. (M echanizm elektrochem icznej korozji 
m etali pod pow łokam i izolacyjnym i. I. K inetyka roz
kładu pow łok izolacyjnych na m etalach w  e lek tro li
tach), „Corrosion” , t. 20 (1964), nr 4, 125 t. — 128 t. 
Najczęściej dotychczas stosowanym zabezpieczeniem 
przed korozją je st pokrywanie m etali błonami ochron
nymi. Różne ze stosowanych błon w niejednakowym  
stopniu chronią m etal przed korozją, jak  również b ar
dzo często przyśpieszają je j powstawanie. Błony 
ochronne w  rozmaity sposób oddziaływują na m etal 
i w  różnych jego strefach wywołują charakterystycz
ne zmiany. W pracy omówiono procesy elektroche
miczne, będące przyczyną wzmożonej korozji, oraz 
rozkład powłok tworzywowych kontaktujących z m e
talem.

Ś r o d k i  g r z y b o - i o w a d o b ó jc z e

A. G. P i e c z o n k i n ,  J . Ł. С h a ł f  i n a, Niekoto- 
ryje proizwodnyje 2-formildifienil — 2-karbonowej 
kisłoty как wozmożnyje insiekticidy. (Niektóre po
chodne kw asu 2-form ylod w ufenyio-2-k arboksylow e- 
go jako ew entualne środki owadobójcze), „Ż um ał 
Wsi es oj u zn owo Chimiczieskogo Obszcziestwa im. D. 
M iendielejewa” , it. 8 (1963), nr 6, s. 706—707. Stw ier

dzono, iż substancja ta posiada silne własności ow a
dobójcze i jest trw ała w  działaniu, gdyż m a dużą od
porność rozkładową na drastyczne warunki otoczenia.

TWORZYWA SZTUCZNE

R. B. F o x ,  L.  G.  J s a a c s ,  S.  S t o k e s ,  Photolytic 
degradation of polymethyl methacrylate. (Fotolitycz- 
na degradacja polim etakrylanu m etylu), „Journ al of 
Polymer Science” , t. AI (1963), nr 3, s. 1079—1086. 
Często omawiany problem zmian, zachodzących w po
lim etakrylanie m etylu * wskutek oddziaływania św ia
tła^ i tem peratury, był przedmiotem wnikliwych b a
dań, choć na ograniczonym odcinku tego zagadnienia. 
Stwierdzono, że w ydajność kwantowa degradacji (zer
wania) głównego łańcucha polimeru zależy od efektu 
ilościowego zaadsorbowania energii, a nie od inten
sywności św iatła i w  próżni jest większa aniżeli w 
powietrzu. Na .podstawie przebadania i zróżnicowania 
tego zjaw iska stwierdzono, że mechanizm procesu de
gradacji termicznej m akrocząsteczki polim etakrylanu 
jest inny od procesu degradacji świetlnej. D egradacja 
ostateczna prowadzi do rozkładu na proste związki 
/małocząsiteczkowe, którym i są  przede w szystkim  rae- 
takrylan metylu, mrówczan metylu i alkohol m ety
lowy.

D. S a m r o w s k i ,  Einführung in die Technologie der 
Lösungsm ittelkleber. I. (W prowadzenie w  technologię  
rozpuszczalnikow ych środków  klejących. I.), „A dhä
sion” , t. 7 (1963), nr 4, s. 156—160. W artykule, k tó
ry powinien zainteresować konserwatora, omówiono 
naturalne i syntetyczne k leje  od strony teoretycznej 
i praktycznej. Zasady mechapizmu klejenia — adhezja 
i kohezja. Definicja natury klejów  i ich rodzajów, 
system atyka i podział m ateriałów klejących. T em a
tem artykułu są  kleje sporządzone na podstawie su b 
stancji wysokocząsteczkowych w rozpuszczalnikach 
organicznych.

D. S a m r o w s k i ,  Einführung in die Technologie der 
Lösungsm ittelkleber. II. (W prowadzenie w  technologię  
rozpuszczalnikow ych środków  klejących. II), „A dhä
sion” , t. 7 (1963), nr 5, s. 219—230. Podstawy podziału 
rozpuszczalnikowych substancji klejących, nom enkla
tura klejów i terminów stosowanych w tym dziale 
tworzyw. W yjaśnienie szeregu zagadnień dotyczących 
możliwości stosowania klejów rozpuszczalnikowych, 
w skazania i przeciw skazania, warunki klejenia i „cza
sy  otw arte” oraz przeznaczenie klejów jedno i dwu
składnikowych.

Zarubieżnyje prom yszljennyje polimiernyje m atieria- 
ły i ich komponienty. Tolkowyj slowarsprawocznik. 
(Zagraniczne przem ysłow e m ateriały polim ery czne 
i ich składniki. S łow nik  objaśniający — inform ator),
Izdatielstwo Akadiem ii Nauk SSSR , Moskwa 1963. 
Słownik-inform ator sk łada się z czterech części. 
Pierwsza część je s t  alfabetycznym słownikiem o b ja
śniającym  o firmowych nazwach rodzajów, typów 
i asortymentów polim erów i polikondensatów, horno- 
i kopolimerów oraz m ateriałów .pomocniczych jak  k a
talizatory, inhibitory, plastyfikatory i inne. Druga 
część inform uje o własnościach podanych tworzyw. 
Trzecia część je st wykazem firm  produkujących 
uwzględnione w inform atorze tworzywa i wreszcie 
część ostatnia obejm uje wykaz m ateriałowy z indek
sem numerowym, .wskazującyrn pozycje w pierwszej 
części inform atora. Słownik inform uje o m ateriałach 
zagranicznych, nie uwzględniając produktów uzyski
wanych w ZSRR.

Jaarv erslag  Vereniging Toepassing Kunststoffen Bouw- 
wesen (VTKB). (Roczne spraw ozdanie Z jednoczenia  
U żytkow ania T w orzyw  Sztucznych w  B udow nictw ie),
, 'Plastica” , t. 16 (1963), nr 5, s. 218—219. Ciekawe sp ra 
wozdanie robocze poszczególnych sekcji wyra. z je 
dnoczenia d a je  pogląd na szerokie zastosowanie tw o
rzyw sztucznych w wielu dziedzinach budownictwa. 
Problemy i osiągnięcia w zakresie prefabrykacji blo
ków, ścian, sufitów, kabin natryskowych, badań nad



palnością samych tworzyw i sporządzonych z nich 
elementów 'budowlanych oraz inne interesujące moż
liwości stosowania tworzyw sztucznych w budowni
ctwie.

D. A. S u t t o n ,  Moderne natürliche und synthetische 
Leime und Klebstoffe. (N owoczesne naturalne i sy n 
tetyczne k leje 1 środki klejące), „Adhäsion” , t. 7 (1963), 
nr 2, s. 190—203. Przedstawiono różnorodne możli
wości zastosowania wielu naturalnych i sztucznych 
klejów w  zależności od ich cech. W artykule mogą 
konserwatorzy znaleźć wiele m ateriału  dokum enta
cyjnego i orientacyjnego w zaikresie stosowania środ
ków klejących i zabezpieczających.

J. B. P r e n d  e r  g a s t ,  Plastics in building. (Tw o
rzyw a sztuczne w  budow nictw ie), „Society of Plastica 
Engineers Journ al” , t. 19 (1963), nr 6, s. 524—529. 
Omówiono dotychczasowe osiągnięcia i obecny stan 
stosowania tworzyw sztucznych w budownictwie 
i architekturze Wielkiej Brytanii, Holandii i USA. 
Nakreślono potrzeby i plan rozwoju oraz przyczyny 
zahamowań w zakresie stosowania syntetycznych 
m ateriałów wys oko aząs toczkowych. Opisano szereg 
tworzyw m ających zastosowanie lub jak  najszersze 
perspektywy ich wprowadzenia i stosowania, nie 
tylko jako m ateriałów przydatnych, ale koniecznych 
i atrakcyjnych ze względów konstrukcyjnych i a r
chitektonicznych. Zwrócono uwagę na niektóre cha
rakterystyczne i w yjątkow e właściwości wymienio
nych tworzyw, które znajdują, względnie znajdą 
zastosowanie w  budownictwie. Niektóre z nich, jak  
np. 'poliuretany potraktowano obszerniej.

В. К  e 11 a m, The language of plastics. (Język tw o
rzyw  sztucznych), „Canadian Plastics” , 1963, nr 6, 
s. 92—95. Duża różnorodność i dowolność, a często też 
nieścisłość stosowanych powszechnie haseł i pojęć w 
dziale tworzyw sztucznych zm usza coraz bardziej do 
najszerszej unifikacji słownictwa. W artykule omó
wiono potrzebę ujednostajnienia nomenklatury, w y
jaśn ia jąc  równocześnie niektóre określenia i nazwy.

R. E. G a c k e n b a c h ,  A review of plastics as a m a
terial of construction. (Przegląd tw orzyw  sztucznych  
jako m ateriałów  konstrukcyjnych), „Chemical En
gineering Progress” , t. 59 (1963), nr 10, s. 96—102. 
Zwięzłe ujęcie tem atu przez tabelaryczne zestawienie 
cech wielu rodzajów i typów tworzyw sztucznych 
i syntetycznych. Zainteresowany znajdzie pomoc w 
artykule, który zorientuje go w sposób prosty i zro
zumiały w możliwościach zastosowania danego two
rzywa przez analityczny i syntetyczny przegląd jego 
właściwości — zalet i wad.

Plastics preserve and protect works of art. (Tw orzy
w a sztuczne zabezpieczają i chronią dzieła sztuki),

poddając je oddziaływaniu różnych środowisk. W a r 
tykule zamieszczono wyniki licznych doświadczeń 
przeprowadzonych na kilkunastu typach żywic.

G. E. M u r r a y ,  Insulated daylight glazing panels. 
(Szyby izolujące przed oddziaływ aniem  św iatła  dzien 
nego), „Society of Plastica Engineers” , t. 20 (1964), 
nr 6, s. 549—550. Jednym  z warunków zachowania 
zabytku jest chronienie go przed oddziaływaniem 
ultrafioletu. Dzieła sztuki przechowywane Łub ekspo
nowane w m uzeach mogą znaleźć skuteczne zabezpie
czenie .przez zastosowanie na szyby okienne sp ec ja l
nego szkła organicznego, absorbującego duży procent 
promieniowania słonecznego. Podniesiono zalety płyt 
z kopolimeru metakirylanu m etylu i styrenu. Omówio
no ich własności mechaniczne, izolujące przed w yso
ką i niską tem peraturą oraz optyczne. Stwierdzono, 
że szkło to je st dużo lżejsze od szyb ze szkła zw yczaj
nego, posiada znacznie większą wytrzymałość m echa
niczną, jest skuteczniejszą izolacją term iczną, a co 
najw ażniejsze przepuszcza o wiele m niej prom ienio
wania słonecznego. Szyby z opisanego szkła można — 
znając technologię tego procesu — łączyć w dowolnie 
wielkie tafle, dobierając ich grubości do odpowied
nich wym iarów projektowanej płaszczyzny w celu 
uzyskania potrzebnej wytrzymałości. Można je rów 
nież w różny sposób łączyć z płytam i barwnym i tego 
szkła prziez niewidoczne sklejenie, w yw ołując żądane 
efekty świetlne i dekoracyjne. Przypdsek recenzenta: 
Badania nad technologią uzyskiwania opisanego k o 
polimeru oraz nad metodą niewidocznego „zszyw ania” 
ta fli tego m ateriału, zostały z powodzeniem przepro
wadzone u nas w kraju .

N. С a n t  a r  o n  i, Le m aterie plastiche per la conser- 
vazione del patrimonio artistico. (Tw orzyw a sztuczne 
dla konserw acji dziedzictw a artystycznego), „M aterie 
Plastiche” , t. 30 (1964), ,nr 6, s. 579—581. Niektóre m e
tody konserwacji dzieł sztuki stosowane w Anglii 
i we Włoszech z użyciem specjalnego typu polichlor
ku winylu. M ateriałem  tym  konserwowano freski 
ścienne, mozaiki, sztukaterie i inne elementy starej 
architektury.

BEZPIECZEŃSTW O I HIGIENA PRACY

J. К  o p e 6 n у, M. K l i m o v a ,  Postiźeni tvorby krve 
benzenem. (U pośledzenie tw orzenia się  krw i w yw o
łane benzenem ), „Chemicky prum ysl” , t. 14 (1964), nr 1, 
s. 42—43. Często u nas stosowanym  rozpuszczalnikiem 
jest benzen. Uważany był zawsze za substancję che
miczną o stosunkowo znikomej szkodliwości dla zdro
wia. Ostatnie badania wykazały, iż wchłanianie par 
benzenu wpływa w dużym stopniu na funkcje szpiku 
kostnego i w  związku z tym, na hamowanie tworze
nia się czerwonych ciałek krwi.

„Canadian P lastics” , 1963, nr 10, s. 42—43. Rodzaje 
używanych w konserwacji tworzyw sztucznych oraz 
sposoby zabezpieczenia. Inform acje przydatne w za
kresie technik m alarskich, dotyczących malowideł 
ściennych.

D. A. K a r d a s z o w ,  Sintieticzieskije kljei. (Kleje 
syntetyczne), Izdatielstwo „Chim ija” , Moskwa 1964. 
Obszerna m onografia trak tu jąca o klejach. Obejmuje 
teorię mechanizmu klejenia. Omawia podstawy i za
sady chemii i technologii poszczególnych klejów, 
uwzględniając ich system atykę. Dużo ilu stracji i w y
kresów, tablic oraz schematów; sposoby i warunki 
'klejenia (przepisy), fizyko-mechaniczne i fizyko-che
miczne metody badań i oznaczeń, analiza chemiczna, 
bogata, najnowsza literatura naukowa i fachowa.

H. G. С о о к e, W. F. M c W h o r t e r ,  A. R.  S t r o h 
s c h e r ,  Chemical resistance of epoxy resins. (Che
miczna odporność żyw ic epoksydow ych), „Industrial 
and Engineering Chemistry Intern. Edition” , t. 56 
(1964), nr 5, s. 38—41. Badano żywice epoksydowe

An unusual risk. (N iezw ykły w ypadek), „Industrial 
Chem ist” , t. 40 (1964), nr 2, s. 89. Przedmiotem arty
kułu jest nienotowany wypadek podczas pracy z gli
kolem etylenowym. Wykonujący pracę stracił wzrok 
i doznał częściowego porażenia system u nerwowego 
w skutek dłuższego i bezpośredniego oddziaływania 
na niego tej substancji. Przypisek recenzenta: Glikol 
etylenowy często stosowany jako  zmiękczacz (plasty
fikator) tworzyw sztucznych nie był uważany nawet 
przez niektórych znanych chemików za substancję 
tru jącą. Uważano go powszechnie za taki wielowodo- 
rotlenowy alkohol, który pod względem szkodliwości 
dla zdrowia (nawet spożyty) zbliżony jest bardziej do 
gliceryny, aniżeli do metanolu. Jednak  już stosunko
wo dawno badania wykazały, że oddziaływanie jego 
na organizm ludzki jest podobne w  skutkach do m e
tanolu. N ajbardziej zastanaw iające a równocześnie bu
dzące wiele zastrzeżeń jest to, iż te j m iary chemicy, 
autorzy podręczników chemii organicznej jak  P. K a r
rer, A. Holleman i F. Richter, A. T. Cziczibabdn i in
ni nie wspom inają o trujących w łasnościach glikolu 
etylenowego (wyjątek stanowi podręcznik: B. B o -
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b r a ń s k i ,  S. T o 11 о с z к  o, Chemia organiczna, 
Warsizawa 1957, s. 208 —209). Co więcej — wspom ina
ją , że m a on sm ak słodki i że „używany bywa jako 

.nam iastka .gliceryny” . Inform acja taka jest tym b ar
dziej niepokojąca, iż każdy, nawet nie chemik wie
0 stosow aniu gliceryny do niektórych potraw, likierów
1 do kosmetyków. Jeżeli czytający ulegnie sugestii 
,.słowa pisanego” , może zastąpić glicerynę i użyć g li
kolu etylenowego nie tylko w celach kosmetycznych 
ale jako środka spożywczego. Tymczasem, należy co 
prędzej przestrzec przed glikolem etylenowym i za
znaczyć, iż działa on prawie równie trująco jak  m e
tanol, t j. nawet przez skórę dyfundując do organizmu 
ludzkiego, powoduje ślepotę, paraliż, a nawet śm ierć!

W. Ł. A n  t o n  o w s  k i j ,  Woprosy bezopasnosti pri 
rabotie s organiczieskimi pieriekisiam i. (Zagadnienia  
bezpieczeństw a przy pracy z nadtlenkam i organiczny
mi). „Zurnał Wsiesojuznowo Chimiczieskogo Obszczie- 
stw a im. D. M iendielejewa” , t. 9 (1964), nr 3, s. 309— 
314. Różne nadtlenki organiczne, używane w charak
terze inicjatorów  w pracach związanych z polim ery
zacją, stw arzają  niebezpieczeństwo wybuchu lub 
ognia. W artykule omówiono warunki ostrożności 
przy obchodzeniu się z nimi oraz podkreślono przy
czyny i skutki nieprzestrzegania przepisów.

RÓŻNE

C. W. С h a m b e r  s, H. H. T a b a k, P. W. К a b l e r ,  
Degradation of aromatic compounds by phenol 
adapted bacteria. (Rozkład zw iązków  arom atycznych  
przez bakterie zaadaptow ane w  środow isku fenolu). 
„Journal of Water Pollution Control Federation” , t. 35 
(1963), nr 12, s. 1517—1528. Zestawiono wyniki badań 
nad charakterystycznym i procesam i anabolizmu, wy
stępującego u niektórych bakterii wobec fenolu prze
de wszystkim, jak  też wobec licznych innych związ
ków chemicznych. R elacja z  (ciekawych tych badań 
w dużym stopniu dotyczy naturalnych i syntetycznych 
materiałów, używanych tak ,przez plastyków, jak  
i przez konserwatorów w ich pracach. Wnioski, jakie 
można wyciągnąć na podstawie przestudiowania 
artykułu, prowadzą do wyświetlenia wielu zjaw isk 
związanych z „samondszozeniem się ” licznych dzieł 
sztuki różnego rodzaju. Przebadano wiele związków 
ja k  benzen, toluen i dalsze pochodne, związki nitrowe, 
fenole i inne substancje chemiczne — łącznie 104 
związki. Zbadano definitywnie, że rozkładu tych sub
stan cji dokonują bakterie, które żyją i zaaklim atyzo
wały się w środowisku fenolu i pochodnych.

R. Biliński

„Spis zabytków architektury” w  cenie zł 120.— do nabycia w Ośrodku Dokum entacji Zabytków Warszawa, 
Senatorska 13/15, pokój 46, 47.
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